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	SYNOPSIS


Kinowy przebój 1987 roku „Good Morning Wietnam” i późniejsza o 10 lat satyra „Fakty                 i akty” udowodniły, że uhonorowany Oscarem reżyser Barry Levinson potrafi czerpać humor 

z nieprzebranego źródła, jakim jest świat polityki. W swojej najnowszej komedii, „Człowiek Roku”, autor ukazuje widzom splot wydarzeń, który do niedawna wydawał się dość nieprawdopodobny: cóż stałoby się, gdyby w wyniku pomyłki wyborczej czołowy amerykański komik został prezydentem? Levinson przygląda się wpływowi, jaki na polityków wywiera pop-kultura. Analizuje także wydarzenia ostatniej dekady – sukcesy wyborcze zaradnych zapaśników i aktorów, którzy zasiedli w fotelach gubernatorów oraz fenomen telewizyjnych komików, których dowcipne komentarze do bieżących wydarzeń gwarantują talk showom większą oglądalność niż poważnej telewizyjnej publicystyce. 

W „Człowieku Roku” Robin Williams wciela się w Toma Dobbsa, który karierę prezentera telewizyjnego zawdzięcza uszczypliwemu i bezkompromisowemu ocenianiu ludzi na świeczniku. Co wieczór kpi z przywar władzy... dopóki nie przychodzi mu do głowy wyjątkowo zabawny pomysł – może by tak samemu stanąć do wyścigu prezydenckiego? 

Żart da początek ruchowi obywatelskiemu i doprowadzi do umieszczenia nazwiska gwiazdora na liście kandydatów. W kampanii pomagają Dobbsowi mentor i menedżer Jack Menken (Christopher Walken) i autor jego dowcipnych monologów Eddie Langston (Lewis Black). Powtarzany przez Dobbsa apel do polityków o poczuwanie się do odpowiedzialności wobec wyborców skutkuje niespodziewanym sukcesem – król dowcipu zostaje ... przywódcą wolnego świata! 

Specjalistka od nowoczesnych maszyn do głosowania, Eleanor Green (Laura Linney) odkryje jednak, że niespodziewane zwycięstwo było wynikiem defektu aparatury, przygotowanej przez jej firmę. O poważnej pomyłce postanowi poinformować Dobbsa. Za wszelką cenę spróbuje jej w tym przeszkodzić prawnik wynajęty przez pracodawców Green – Alan Stewart (Jeff Goldblum). I tak, na kilka chwil przed inauguracją, nowy przywódca stanie przed trudnym wyborem: wrócić na estradę czy pozostać w Biały Domu i naprawdę zamieszać?

	KOMIK NA PREZYDENTA: 

Levinson pokazuje nowy typ przywódcy


Inspiracją dla twórcy „Człowieka Roku” okazała się słynna już awaria maszyn do głosowania, która wywołała impas wyborczy z 2004 roku. Barry Levinson wspomina: „Poddawano wtedy w wątpliwość, czy systemy komputerowe w Ohio i innych stanach mogły stać się ofiarą działań hakerów. Dodatkowym powodem zamieszania była niezależna kandydatura Ralfa Nadera”. Reżyser zdaje sobie sprawę z tego, że w nowym tysiącleciu głosowanie nie może obyć się bez komputerów. Jednak od czasu ponownego liczenia głosów oddanych w wyborach na Florydzie w 2000 roku, powtarzają się wieści o opóźnieniach w instalacji aparatury, nieścisłych wynikach badań opinii publicznej i innych potknięciach, wynikających z ludzkiej omylności.

Levinson stawia zatem pytanie: jeśli na wczesnym etapie wdrażania technologii występują tak liczne uchybienia, co czeka Amerykę w przyszłości? „Chętnie rozprawiamy o tym, jak ważna jest dla nas demokracja, a tymczasem mamy do czynienia z bardzo słabym systemem. Nie można zawierzać technologii, która ustępuje pod tym względem nawet maszynom do gier losowych w Las Vegas” – alarmuje reżyser.

Równie ciekawą kwestią pozostaje dla Levinsona rosnące zaangażowanie gwiazd kina                 i telewizji w politykę, często wynikające z ich rozpoznawalności przez większość wyborców. „Znajomą markę zawsze łatwiej jest sprzedać”, kwituje to zjawisko reżyser. Komedia obyczajowa, unikająca stawania po którejkolwiek ze stron, była dla twórcy najlepszym sposobem wyrażenia swoich poglądów na temat polityki. 

Premiera „Faktów i aktów” w 1997 roku przypadła na okres względnego optymizmu Amerykanów. „Człowiek Roku” trafia dziś na ekrany w wyjątkowo ponurym momencie, Levinson postawił sobie więc za cel stworzenie optymistycznej przeciwwagi dla powszechnego nastroju: „Spodobała mi się nadzieja, którą można czerpać z tej historii. Dwie postaci, które łączy poczucie honoru i siła charakteru, postanawiają ujawnić całą prawdę, nie zważając na konsekwencje”.

Producent James G. Robinson przyznaje, że zwrócił uwagę na scenariusz „Człowieka Roku” gdyż był on wnikliwym spojrzeniem na naszą kulturę: „Dobbs jest uczciwym everymanem, który musi podjąć ważne decyzje na temat władzy, jaka nagle stała się jego udziałem”. Jeden z szefów studia Morgan Creek podkreśla, że widzów powinna zadowolić nie tylko dawka rubasznego humoru, ale także optymizm i niewinność, jakie niesie nowy film Levinsona. 

Postać komika, który staje się prezydenckim kandydatem, została pomyślana tak, aby po uświadomieniu sobie sukcesu wyborczego, Dobbs pozostał wierny swoim komediowym korzeniom. Przez chwilę rzeczywiście upodabnia się do konkurentów, którzy przypominają klony składające puste obietnice. Jak zaznacza Levinson, Tom odzyskuje wiarygodność dopiero wtedy, gdy powraca do swojego powołania – komedii.

	W POSZUKIWANIU OBSADY „CZŁOWIEKA ROKU”


Popularność takich komików jak Jon Stewart (prowadzący Oscary w 2006 roku, gospodarz „The Daily Show” w CNN) i Bill Maher („Politically Incorrect”, „Real Time”) przekonała Barry’ego Levinsona, że widzowie cenią sobie świeże, żartobliwe spojrzenie na politykę. Jej odbiór staje się przez to przystępniejszy i wiarygodniejszy. Twórca uważa, że aby osiągnąć podobny efekt na ekranie, musi jako reżyser stać się w pewnym stopniu dyrygentem. Czerpiąc z dotychczasowych doświadczeń filmowych pozostawia aktorom „określoną swobodę”, dlatego poszukiwał zawodowców, którzy potrafią w takich warunkach dać z siebie wszystko.

Za ciekawostkę można uznać fakt, że Williams nie był dla niego inspiracją do stworzenia postaci zjadliwego komika. „Początkowo brałem pod uwagę kogoś podobnego do Ralpha Nadera, potem prowadzącego wieczorny talk show Jona Stewarta, dopiero później przyszedł mi do głowy Robin Williams”, wspomina Levinson. „Robin czyta o wszystkim, co dzieje się na świecie. Bez trudu można go sobie wyobrazić jako kandydata na ważne stanowisko. Połączenie humoru, błyskotliwości i powagi czyni tę rolę wyjątkową”.

Do zagrania „Człowieka Roku” przekonał Robina Williamsa pogląd reżysera, że „politycy odwołują się do emocji, żeby odwrócić uwagę od naprawdę ważnych kwestii”. Jako Tom Dobbs chciał ukazać, że sława może posłużyć ich ponownemu nagłośnieniu. Williamsowi spodobała się także nagła przemiana bohatera w trakcie jednej z debat, którą Dobbs przerywa i atakuje swoich przeciwników arsenałem złośliwych dowcipów. Na dotychczasowych pokazach widzowie przyjęli tę scenę owacyjnie.

Talent komediowy od lat pomaga Williamsowi w akcjach społecznych, takich jak Comic Relief, jednym z najważniejszych źródeł wsparcia finansowego dla bezdomnych w USA. 

Jak sam twierdzi „komicy mają wyjątkową okazję wyśmiać wady polityków i nie wzbudzić gniewu widowni, czego najlepszym przykładem są Jon Stewart i Bill Maher”.

W przypadku roli Ellie - specjalistki od aparatury do głosowania – Levinson od początku prac brał pod uwagę jedynie Laurę Linney. „Jest jednocześnie poważna i dowcipna. Potrafi rozbawić widza bez szarżowania. Byłem pewien, że umie zagrać nie tylko ofiarę, lecz kogoś, z kim trzeba się liczyć.” Nominowana do Oscara aktorka przyjęła rolę w „Człowieku Roku”, uznając je za „świetne studium psychologiczne”. Gra u boku Williamsa nie nastręczała jej kłopotów, gdyż, jak zaznacza „nie ma w nim nic z wielkiego gwiazdora, maniaka komedii. Zależy mu na dobrych relacjach z całą ekipą”.

Reżyser zabiegał o to, aby odtwórca roli menedżera Toma Dobbsa nie przypominał typowego rekina show biznesu. Poproszony o zagranie Menkena Christopher Walken miał stanowić ciekawy kontrapunkt dla Williamsa. Laureat Oscara za rolę w „Łowcy jeleni” przyznaje, że pracując w tym biznesie przez całe życie znalazł wiele cech wspólnych ze swoją postacią: „Obaj wierzymy, że na komedii można nieźle zarobić”. Wybór Lewisa Blacka do roli współautora żartów Toma Dobbsa podyktowany był charakterystycznością jego stylu, co aktor i komik dowcipnie komentuje: „Jeśli szukasz owczarka collie, bierzesz Lassie. Jeżeli potrzebujesz kogoś zgorzkniałego i wiecznie wpienionego, dzwonisz do mnie”.

Jednym z podstawowych założeń Barry’ego Levinsona było nadanie filmowi odpowiedniego napięcia od momentu, gdy Eleanor trafia na celownik własnych pracodawców, firmy Delacroy Voting Systems. Jej głównego prawnika zagrał Jeff Goldblum, który, zgodnie ze wskazówkami reżysera, miał wystrzegać się konwencjonalnego portretu złego bohatera. „Chciałem pokazać biznesmenów, którym sytuacja wymknęła się spod kontroli i którzy próbują uratować spółkę wartą miliardy dolarów”. Goldblum, idealny odtwórca ról łączących szelmostwo, sarkazm i lekką nutę makiaweliczności, uznał scenariusz Levinsona za dobry materiał na bardzo aktualną komedię. Jego zainteresowanie bieżącą polityką przypieczętowało decyzję o podjęciu roli diabolicznego Alana Stewarta.

	To się mogło zdarzyć tylko w Ameryce:

WIZUALNA OPRAWA FILMU


Zdjęcia do „Człowieka Roku” powstawały od 28 listopada 2005 roku do 11 lutego 2006 roku. Większość scen kręcono w Nowym Jorku i Dystrykcie Kolumbii, miejscach tradycyjnie uznawanych za kolebkę amerykańskiej demokracji. Barry’emu Levinsonowi zależało przede wszystkim na wyważeniu proporcji między scenariuszem, w którym pozostawiono niemało miejsca na improwizację, oraz skomplikowaną oprawą wizualną filmu. Tę ostatnią powierzono Dickowi Pope’owi, cenionemu dokumentaliście i współpracownikowi Mike’a Nicholsa. 

Dzięki zastosowaniu kamer z ręki Levinson postanowił nadać tempo partiom filmu rozgrywającym się na trasie kampanii prezydenckiej. Reżyser starał się też uniknąć tworzenia zbyt dopieszczonego obrazu, wybierając bardziej „organiczny” obraz, nad którym pracowała z Pope’em scenografka Stefania Cella. Efektem jest inscenizacja przypominająca bardziej studio dziennika telewizyjnego niż tło thrillera obyczajowego. 

W ramach przygotowań do zdjęć, Barry Levinson poprosił aktorów o obejrzenie debaty z 1992 roku między urzędującym wtedy George’em Bushem, Rossem Perot i słabo wówczas znanym gubernatorem z Arkansas Billem Clintonem. Williams wspomina, że wielkie wrażenie zrobiła na nim różnica w stylach dyskusji – Perot przystąpił do ostrego ataku, a Clinton postanowił nie obierać strategii defensywnej, co przyniosło mu zwycięstwo. „Clinton podszedł do pytań szczerze i uczciwie, podczas gdy pozostali szybko się pogubili. Była to dla mnie dobra nauczka przed zagraniem Toma Dobbsa”, podsumowuje Williams.

Mimo że większość zdjęć obywała się zgodnie ze scenariuszem, Levinson eksperymentował z improwizacją, dając większe pole do popisu Robinowi Williamsowi: „Gdy kandydat na prezydenta staje przed widownią, trzeba dać mu okazję do wykazania się spontanicznością”. Między ujęciami Williams rozmawiał i zabawiał publiczność, przygotowując ją do kolejnej sceny. Levinson nie kryje podziwu dla energii aktora: „Nie sprawia mu to najmniejszego wysiłku, wręcz posiłkuje się tym i reżyser powinien zrobić wszystko, by go w tym wspierać”.

Podsumowując zamierzenia, jakie przyświecały twórcom „Człowieka Roku”, Robin Williams ma nadzieję, że uda się widzów obudzić z letargu. „Chcemy ich przekonać do głosowania na charyzmatycznych, inspirujących ludzi, którzy nie będą bali się niepopularnych decyzji                  i faktycznie wprowadzą nas w XXI wiek, zamiast cofać kraj o 100 lat”. Levinson dodaje, że chciał odciąć się od innych obrazów o tematyce politycznej. „Ich twórcy często popisywali się cynizmem. ‘Człowiek Roku’ opowiada o dwójce ludzi, z których żadnego nie można kupić. Moim zamiarem było pokazanie, że w naturze ludzkiej leży cnota, godność i gotowość do zmiany. Odwrotność tego stanu byłaby niewyobrażalna.”

	OBSADA


ROBIN WILLIAMS (Tom Dobbs)

Laureat Oscara i Nagrody Gildii Aktorów za rolę w „Buntowniku z wyboru”, wcześniej  nominowany przez Akademię za „Fisher Kinga”, „Stowarzyszenie umarłych poetów” i „Good Morning Vietnam” oraz nagrodzony przez Narodowe Stowarzyszenie Krytyków za „Przebudzenie”. Wielką popularność przyniósł mu serial „Mork & Mindy”, a kinowy debiut zawdzięcza Robertowi Altmanowi, który obsadził go w tytułowej roli w „Popeye’u”. 

Inne cenione role u progu ekranowej kariery Williamsa to „Moskwa nad rzeką Hudson” Paula Mazursky’ego i „Świat według Garpa” George’a Roya Hilla. Największe sukcesy kasowe odniósł filmami „Pani Doubtfire”, „Klatka dla ptaków”, „Jumanji”, „Hook”, „Patch Adams” i „Flubber”. W ostatnich latach chętnie odchodzi od repertuaru komediowego, występując w mrocznych thrillerach młodych reżyserów, takich jak Christopher Nolan („Bezsenność”) i Mark Romanek („Zdjęcie w godzinę”). 

Wielokrotnie użyczał swojego głosu produkcjom animowanym „Alladyn”, „Happy Feet, Tupot małych stóp” i „Roboty”. Wysokie noty u krytyki zebrały jego występy w inscenizacjach „Czekając na Godota” w reżyserii Mike’a Nicholsa i „The Exonerated”. W 2002 roku po długiej przerwie powrócił do występów estradowych. Jego tournee objęło 36 miast, pobiło rekordy kasowe i zakończyło się występem, którego transmisja w HBO była nominowana do 5 nagród Emmy. 

Williams wspiera szereg akcji społecznych, działając na rzecz opieki zdrowotnej, praw człowieka, szkolnictwa, ochrony środowiska i promocji sztuki. Występował dla żołnierzy amerykańskich stacjonujących na Bliskim Wschodzie, a w ramach akcji Comic Relief u boku Billy’ego Crystala i Whoopi Goldberg zbierał pieniądze dla ofiar huraganu Katrina.

CHRISTOPHER WALKEN (Jack Menken)

W 1978 roku Akademia Filmowa doceniła jego kreację w „Łowcy jeleni” Michaela Cimino (nominowaną także do Złotego Globu i nagrodzoną przez nowojorskich krytyków). 24 lata później Walken zdobył kolejną nominację do Oscara, BAFT-ę i nagrodę Gildii Aktorów za rolę w „Złap mnie jeśli potrafisz” Stevena Spielberga. 

Karierę Walkena rozpoczął błyskotliwy występ w oscarowej komedii Woody’ego Allena „Annie Hall”. Odtąd zagrał w ponad 50 filmach, z których najsłynniejsze to: „Martwa strefa” Davida Cronenberga, „Biloxi Blues” Mike’a Nicholsa, „Król Nowego Jorku” Abla Ferrary, „Ulubieńcy Ameryki”, „Człowiek w ogniu”, „Polowanie na druhny” i „Klik: I robisz co chcesz”. Równie popularne stały się jego epizodyczne występy w „Pulp Fiction” Quentina Tarantino, „Prawdziwym romansie” Tony’ego Scotta, „Jeźdźcu bez głowy” i „Powrocie Batmana” Tima Burtona. 

Debiutował jako aktor i tancerz już jako dziecko, naukę pobierał w Professional Children’s School na Manhattanie. Otrzymał nagrodę Clarence’a Derwenta za rolę we „Lwie w zimie”. W 1997 roku zagrał z Meryl Streep w inscenizacji „Mewy” Czechowa w ramach Nowojorskiego Festiwalu Szekspirowskiego.

LAURA LINNEY (Eleanor Green)

Ostatnio widziana w „Nauce jazdy”, „Walce żywiołów”, „Egzorcyzmach Emily Rose”, aktorka, której międzynarodową sławę przyniosła nominowana do Oscara rola w „You Can Count On Me” (nominacje do Złotego Globu, Nagrody Gildii Aktorów i Indpendent Spirit)              i równie sowicie uhonorowany występ w „Kinsey” u boku Liama Neesona. 

Największymi przebojami, w których zagrała, były „To właśnie miłość”, „Rzeka tajemnic”, „Kongo”, „Władza absolutna”, „Lęk pierwotny”, „Przepowiednia”, „Truman Show” i „Olej Lorenza”. Fani serialu „Frasier” pamiętają ją z roli, Charlotte, ukochanej tytułowego bohatera. Publiczność i krytyka teatralna doceniła jej role w „Polowaniu na czarownice” Richarda Eyre’a (nominacja do nagrody Tony’ego), „6 stopniach oddalenia”, „Mewie” i „Heddzie Gabler” na Broadwayu.

JEFF GOLDBLUM (Alan Stewart)

Pierwsze kroki w aktorstwie stawiał w wieku 17 lat, gdy zaczął studia w Neighbourhood Playhouse w Nowym Jorku pod okiem Sanforda Meisnera. Rok później zagrał już w „Dwóch panach z Werony”. Jego debiutem ekranowym była przerażająca rola gwałciciela z „Życzenia śmierci”. Kolejne zauważone występy Goldbluma to filmy Roberta Altmana „Kalifornijski poker” i „Nashville”. Najpopularniejszymi filmy z udziałem aktora są „Jurassic Park”, „Dzień niepodległości”, Zaginiony świat”, „Dziewięć miesięcy”, „Annie Hall”, „Wielki chłód”, „Silverado”, „Mucha”, „Inwazja porywaczy ciał”. Jako reżyser filmu krótkometrażowego „Little Surprises” otrzymał nominację do Oscara. W 1999 roku zasiadał w jury festiwalu w Cannes, znany jest też  z gry na fortepianie i trąbce w  zespole The Mildred Snitzer Orchestra, założonym wraz z Peterem Wellerem.

LEWIS BLACK (Eddie Langston)

Aktor, dramatopisarz i komik estradowy, który swoimi sarkastycznymi, zjadliwymi monologami zawojował sceny Europy, Australii, Nowej Zelandii, Kanady i Stanów Zjednoczonych, ale też zebrał sporo niepochlebnych listów. Regularnie komentuje bieżące wydarzenia w „Daily Show” Jona Stewarta. Na wielkim ekranie pojawił się w „Jakubie kłamcy”, „Ciężkiej próbie”, „Hannie i jej siostrach” Woody’ego Allena. Telewidzom znany jest z „Szaleję za tobą”, „Prawa i bezprawia” i programu „Late Night with Conan O’Brien”. W 2001 roku na American Comedy Awards przyznano mu tytuł „najśmieszniejszego komika”, a jego płyta „Rules of Enragement” otrzymała w 2004 roku nominację do Grammy.

	TWÓRCY


BARRY LEVINSON (Scenariusz i reżyseria)

Urodzony w Baltimore ceniony filmowiec, uhonorowany Oscarem za reżyserię „Rain Mana” i nominowany do tej samej nagrody jeszcze 5-krotnie, m.in za „Bugsy’ego”.

Swojemu rodzinnemu miastu poświęcił 4 filmy: „Diner”, „Wet za wet”, „Avalon” i „Smak wolności”. Po studiach w Waszyngtonie zajął się wymyślaniem scenariuszy programów rozrywkowych takich jak „The Marty Feldman Comedy Machine” i „The Carol Burnett Show”. Ten ostatni przyniósł mu nagrodę Emmy. Jego spotkanie z Melem Brooksem zaowocowało scenariuszami do „Niemego kina” i „Lęku wysokości”. Scenariusze do „...I sprawiedliwość dla wszystkich”, „Diner” i „Avalon” przyniosły mu nominacje do Oscara. 

Filmy wyreżyserowane przez Levinsona cieszyły się uznaniem nie tylko krytyki, wiele z nich odniosło znaczące sukcesy komercyjne: „Good Morning Vietnam”, „Urodzony sportowiec”, „Piramida strachu”, „W sieci”, „Uśpieni”, „Fakty i akty” oraz „Włamanie na śniadanie”. 

Wyprodukował również szereg szlagierów i tytułów wyróżnionych Oscarami: „Quiz Show”, „Donnie Brasco”, „Gniew oceanu” i „Depresja gangstera”. Stworzony przez niego serial „Homicide: Life on the Street” zrewolucjonizował format dramatu policyjnego i zebrał wiele nagród, w tym 4 Emmy.

JAMES G. ROBINSON (Produkcja)

Od momentu założenia w 1988 roku kierowane przez niego studio Morgan Creek Productions stało się jedną z najbardziej dochodowych niezależnych wytwórni. Świadczą o tym następujące przeboje: „Podwójna gra” z Alem Pacino i Mathew McConnaugheyem, „The Good Shepherd” z Mattem Damonem, Angeliną Jolie i Robertem De Niro, „Młode strzelby”, „Pierwsza liga”, „Robin Hood: Książe złodziei”, „Ostatni Mohikanin” „Prawdziwy romans”, „Ace Ventura: psi detektyw” i „Zew natury”.  

Doświadczenie biznesowe potrzebne do prowadzenia prężnego studia zdobywał pracując w handlu nieruchomościami i w firmie dystrybuującej samochody marki Subaru. W przemyśle filmowym zadebiutował w 1984 roku, produkując „Chłopca z marmuru”, w którym zagrali m.in. Robert Duvall i Glenn Close. 

W 1990 roku wystartował muzyczny oddział studia – Morgan Creek Records, którego największym sukcesem była ścieżka dźwiękowa do „Robin Hooda: Księcia złodziei”. Album znalazł 3 miliony nabywców, a pochodzący z niego singiel Bryana Adamsa „Everything I Do I Do It For You” osiągnął szczyt list przebojów w 20 krajach i sprzedał się w 12 milionach egzemplarzy. 

DAVID ROBINSON (Produkcja)

Producent wykonawczy filmów „Podwójna gra” i „The Good Shepherd”, wice-prezes Morgan Creek, który nadzorował powstawanie takich przebojów jak „Egzorcysta: Początek”, „Bandyci” i „Stopień ryzyka”.

GUY McELWAINE (Producent wykonawczy)

Jeden z najbardziej wpływowych producentów w Hollywood. Był jednym z założycieli czołowej agencji aktorskiej International Creative Management, przyczyniając się do powstania niezapomnianych przebojów, np. „ET”, „Bliskie spotkania trzeciego stopnia”, „Obcego 1-3”, „Płonącego wieżowca” i „Nagiego instynktu”. Jako prezes Columbia Pictures wyprodukował „Gandhiego”,„Pogromców duchów”, Karate Kida”, „Drogę do Indii”, „Białe noce”, „Wielki chłod” i „La Bambę”. Był agentem takich gwiazd jak Frank Sinatra, Judy Garland, Warren Beatty, The Righteous Brothers i The Mamas and the Papas. Obecnie jest prezesem Morgan Creek Productions.

DICK POPE (Zdjęcia)

Od 20 lat pracuje z największymi twórcami kina światowego. Szczególnie ceni sobie filmy nakręcone z Mike’iem Leigh: „Nadzy”, „Życie jest słodkie”, „Wszystko albo nic”, „Topsy Turvy”, „Współlokatorki”, „Vera Drake” i „Sekrety i kłamstwa”. Dwa ostatnie tytuły przyniosły mu wyróżnienia na prestiżowym festiwalu operatorów Camerimage. Inne tytuły w jego dorobku to „Nicholas Nickleby” i „Desperaci”.

STEVEN WEISBERG (Montaż)

Urodzony w Nowym Jorku, absolwent Syracuse University, często montuje filmy Alfonso Cuarona („Harry Potter i więzień Azkabanu”, „Mała ksieżniczka”) i Barry’ego Sonnenfelda („Faceci w czerni II”, „Wielkie kłopoty”). Dużą popularnością cieszyły się również  zmontowane przez niego filmy „List w butelce”, „Siostra Betty”, „Wielkie nadzieje” i „Telemaniak”.

BLAIR DAILY (Montaż)

Rozpoczynał karierę w studiu Disneya, dla którego zmontował komedię Chrisa Columbusa „Zwariowana noc”. Z Barrym Levinsonem współpracował już 14 razy, począwszy od „Good Morning Vietnam”, przez „Rain Mana”, aż po „Człowieka Roku”. Innym jego dziełem jest nominowane do Oscara „Quiz Show” Roberta Redforda. Jako producent chętnie wspiera młodych twórców, m.in. Jake Hoffman („Pancho’s Pizza”) i Craig Sheffer („American Crude”)

STEFANIA CELLA (Scenografia)

Urodzona w Mediolanie absolwentka prestiżowej Academia di Belle Arti. Wkrótce potem pracowała już nad reklamami, tworzonymi przez takich artystów jak Michel Gondry, Woody Allen i Hugh Hudson. Jej pierwszym dziełem fabularnym była wystawna „Uczciwa kurtyzana”, na potrzeby której odtworzyła w studiu Cinecita dekoracje XVI-wiecznej Wenecję. W 2001 roku pracowała nad scenografią do „Johna Q” z Denzelem Washingtonem, a rok później nad autorskim projektem Roberta Duvalla „Assassination Tango”.

DELPHINE WHITE (Kostiumy)

Do jej najważniejszych filmów zaliczyć należy „Krainę traw” Terry’ego Gilliama, „Ja twardziel” z Samuelem L. Jacksonem, „Kuloodpornego” z Chow Yun Fatem, nominowane do nagrody Genie „Kids in the Hall: Brain Candy” i „Lives of Girls and Women” oraz dzieła Davida Cronenberga „Wideodrom”, „Potomstwo” i „Scanners”, a także serial „Alfred Hitchcock Presents”.

GRAEME REVELL (Muzyka)

Zwrócił na siebie uwagę kompozycjami do „Martwej ciszy” Philipa Noyce’a, w których połączył odgłosy oddechu, plemiennych bębnów i chóralnego śpiewu. Otrzymał za nie australijski odpowiednik Oscara za najlepszą muzykę filmową. „Dziwne dni” i „Kruk”  dały mu okazję do dalszych eksperymentów formalnych. Revell stworzył w nich mieszankę new age’u i brzmień bliskowschodnich. Komponował dla Roberta Rodrigueza („Od zmierzchu do świtu”, „Sin City” i „Rekin i Lava: Przygoda w 3D”), Johna Woo („Nieuchwytny cel”), Wima Wendersa („Aż na koniec świata”), Wayna Wanga (nagroda na festiwalu w Wenecji za „Chinese Box”) i Michaela Manna („Zakładnik”), jak również do przebojów: „Stan oblężenia”, „Wyścig z czasem”, „Lara Croft: Tomb Raider”, „Daredevil”. Napisał muzykę do pierwszego sezonu popularnego serialu „Kryminalne zagadki z Miami”.

Dystrybucja


tel: 851 11 01; 840 66 99


fax: 0-22 841 47 40





Szef dystrybucji:  


Tomasz Koć � HYPERLINK "mailto:tomekkoc@monolith.pl" ��tomekkoc@monolith.pl� 





Dział dystrybucji:


Ryszard Pawlicki � HYPERLINK "mailto:ryszardp@monolith.pl" ��ryszardp@monolith.pl�  


Kamila Mielniczuk � HYPERLINK "mailto:kamilap@monolith.pl" ��kamilap@monolith.pl�


Katarzyna Zawada � HYPERLINK "mailto:kasiaz@monolith.pl" ��kasiaz@monolith.pl� 





PREMIERY KINOWE – promocja i reklama: 


tel:	851 10 58, 851 10 59 


fax:	851 10 58  w. 116





Szef promocji: 


Robert Nadratowski � HYPERLINK "mailto:robert@monolith.pl" ��robert@monolith.pl�            





Public Relations: 


Paulina Waranka � HYPERLINK "mailto:pr@monolith.pl" ��pr@monolith.pl� 





Reklama: 


Iza Borowiec � HYPERLINK "mailto:iza@monolith.pl" ��iza@monolith.pl�


Anna Szymaniak � HYPERLINK "mailto:anna@monolith.pl" ��anna@monolith.pl� 








	                

















